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szawskiego odbędzie się dziś, w poniedziałek o godz. &-ej wiecz. W lokalu O 


Aleje Jerozolimskie Nr. 6. . 


TECZCE MARSZE ERA 


Syłuacja strajkowa. 


Strajk kolejarzy trwa i rozszerza się. — Zamaskowana. 
miliy'taryzacja kolejarzy. — Stan ruchu kolejowego. 


POWOŁANIE KOLEJARZY NA „ĆWI- 
CZENIA”. ( 

(Wczoraj władze wojskowe w Warsza- 
wie zarządziły mobilizację kolejarzy, któ- 
rych powołano na 30-dniowe „ćwiczenia '”.) 
Rozesłane do kolejarzy karty powołania 
dają termin 24-$odzinny na zgłoszenie się 
powołanych, jednak nie do Powiatowej 
Komendy Uzupełnień, a na zwykłe miej- 
scą zajęć służbowych pracowników: kolejo- 
wych. Mobiłizacji podlegają nietylko straj- 
kujący pracownicy ruchu, ale i kancelaryj- 
ni, którzy pracy nie porzucali. Ogłoszenia 
6 mobilizacji rozwieszone zostały na mu- 
rach budynków kolejowych. 

Wszystkie dworce na węźle warszaw- 
skim obsadzone są przęz wojsko, które peł- 
ni służbę wartowniczą.. Pozatem kompanje 
kolejowe usiłują utrzymywać ruch. _Do- 
wódcą wojsk kolejowych mianowano mjr. 
Kowalskiego. 

JAK KURSUJĄ POCIĄGI? 

Jak tylko wybuchł strajk, pomyślano 

© tem, aby zmniejszyć do połowy ruch ko- 


lejowy. . Jednak dyrekcja warszawska by- 
la przeciwna odwołaniu 50% pociągów i u- 
siłowano utrzymać ruch w całości, co na- 
potkało na tak ogromne trudności technicz- 
ne, że sprawa zmniejszenia ruchu znowu 
stała się aktualną. Pozatem frekwencja 
publiczności jest tak słaba, że. poprostu 
nie ma dla kogo puszcząć pociągów. 

|| Z dworca Głównego nie odeszły zu- 
pełnie pociągi w kierunku Krakowa. Nie- 
liczne pociągi, które odchodziły były pra- 
wie puste. Ruch podmiejski utrzymywany 
był z trudem i był znacznie żywszy. To sa- 
mo zjawisko powtórzyło się na innych 
dworcach. 

NA PROWINCJI. 

Z innych węzłów otrzymaliśmy wiado- 
mości, że strajk trwa i ogarnia coraz to no- 
we ośrodki. 

Na innem miejscu, w sprawozdaniu z 
wczorajszego wiecu kolejarzy i pocztow- 
ców, podajemy przemówienie tow. Kuryło- 
wicza, który podał ciekawe szczegóły o 
przebiegu strajku. 


Strajk pooztowców. 


Ponieważ wczoraj, jak zwykłe w nie- 
dzielę, na poczcie czynne były tylka dyżu- 
ty, strajku w Warszawie nie rozpoczynano. 
Prawdopodobnie strajk w dyrekcji war- 
Sząwskiej wybuchnie dziś. Wczoraj jedynie 
na telefonach międzymiastowych był czę- 


ściowy strajk. Można było prowadzić tylko 


rozmowy urz 

(Strajk, jak d hczas, apen a 
cje: : krakowską, towicką, 
by: . Dyrekcje lwowska i Photo o- 
ślądają śię na Warszawę.) 


Wiec pracowników kolejowych i pocztowych. 


„ — Mimo tego, że w sobotę nie wiedziano 
Jszcze nic o mającym się odbyć wczoraj 


piecu i i dopiero Sea pism został ogół 
alejarzy i pocztowców y — 

w jednak wielka sala „Coloseum” 

a sie brzegi. 


iec zagaił tow, Gryłowski, zw py 
p ał jum. następujące, 
earna Em biaa arara pew „A 
i oczt.) i tow. 
łowski i Wisłocki (Z. Z. K.). 
ay 57 are kj a nemen 7 ARY A 
tow. Kurylowicz 
ca spraw pracowników mii oma 4 
k enie Sejmu, w szczególności spraw 
olejowych, mówca we właściwy sobie rze- 
ść: wyczerpujący sposób omówił o 
bytu kolejarza i; 
Omówił historję Farna 


państwo- 
, foębionych drot 
Wie SAY p. Witos dał swą „słynną odpo- 
się przed- 


wych 


— 


„będzie gorzej 
owe pracowników do resortowych mi- 
Nsirów ze swymi postulatami, ale i tu od- 


powiedź była kategorycznie odmowna. W 
tym czasie strajk kolejarzy i pocztowców 
rozpoczął się na terenie Małopolski. Związ- 
ki kolejarzy i pocztowców zmitszone były 
wobec tego zażądać terminowej odpowie- 
dzi. Rząd znowu wszystkie postulaty od- 
rzucił. Nie pozostawało nic i jak tyl- 
tn dc 24 do orki | i aiaia 
dzą, że. masa przeszła ponad głowami 
związków. Jest to nieprawdą. Ogół pra- 
cowników zrozumiał, że jeśli ich przedsta- 
wiciele nie mogą nic od rządu uzyskać, to 
w obliczu głodu i nędzy: trzeba powiedzieć: 


strajk. I tak os ai gta z Orte ay się tej. 


jedynej broni, jaką posiada 

gia jne i reakcyjne zwalić 
chox a wimę za: kirri strajkw na pra- 
cowników. Głosy fe należy bezwzględnie 
potępić, gdyż jasną jest rzeczą, że całą wi- 
nę strajku ponosi rząd, który w sposób bez- 
przykładny zlekceważył sobie postulaty 


pracownicze. 

Następnie mówca naje.  zgroma- 
daenych z sytuacją straj w poszcze- 
gólnych miejecowaściach. 


wiąc © roz- 
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Warszawa, Poniedziałek 29 i RAGE 1925 r. 


szerzeniu się strajku mówca oświadcza: W 
dniu, w którym osławiony p. Landsberg za- 
ofiarował swą ofertę łamistrajkową, dowie- 


dzieliśmy się, że pod jego iem w Bia- 
tymstoku strajk Cini. Dowodzi to, 
że i w dyr. wileńskiej pracownicy zrozu- 
mieli potrzebę wspólnej z nami walki. 

Ostatnie wiadomości ' świadczą, 
Rząd w dalszym „ciągu gu bagatelizuje pos 
laty pracownicze i zamiast usiąść do kras 
nego stołu dla omówienia żądań i względ- 
nego porozumienia się — Rząd zarządził 

cichą militaryzację. 

We Lwowie do zmilitaryzowanych ko- 
lejarzy, zamkniętych w barakach, przemó- 
wil oficer dyżurny, oświadczając, że teraz 
mtuszą służbę pełnić „pod. rozkazami Woj- 
skowemi, W razie cwu działać będą 
rygory wojskowe. qdpowiedzi kolejarze 
zrucili z siebie odzież i oświadczyli: dajcie 
nam broń, by na miejscu popełnić samobó j- 
stwo, bo gdy wzywacie nas na ćwiczenia 
wojskowe, to nie możecie wy: łać nas na 
parowozy. Rozgoryczenie wśród nich wzro- 
sło ogromnie, Później przybył gen. Jędrze- 
jowski i wzywał do spokoju. Przyrzekł wy- 
dać zaliczki, produkty, djety i t. p. Na to 
odpowiedzieli mu kolejarze, że aczkolwiek 
pieniędzy potrzebują, to jednak nie przyj- 
mą, gdyż sprawy polepszenia byi iera 
łożył Zarząd Główny Źwiązku do Rządu i 

czekają na ich spełnienie, 
yczu zmobilizowanych kole- 
jarwzy prowadzili żołnierze z najeżonemi 
bagnetami przez całe miasto, jak gdyby ja- 
ką bandę złodziei. 

Taką nas Rząd darzy zapłatą za su- 
mienną i peliną poświęcenia pracę: zamiast 
chleba — dają nam bagnety. 

Następnie mówca odpiera zarzuty ga- 
dzinowej prasy, że żądania kolejarzy są wy- 
górowane. W końcu wezwał do spokoju i 

powagi. Wszelkie przeszkody przezwycię- 
Arik, jeśli wytrwamy w walce zgodnie í so- 
idar nie. 


Następnym mówcą był poseł z N, P. R. 


LATONKI na Kolejacii 


ILE ZARABIAJĄ MASZYNIŚCI? 

Ostatnio w prasie prawicowej zaczynają 
się pojawiać artykuły na temat uposażenia 
pracowników kolejowych, z których szczegól- 
nie podkreślane są zarobki maszynistów i to 
w wysokości zupełnie nieprawdopodobnej. 


= 


W N-rze 294 „Gazety Porannej 2 grosze” 
z dnia 27 b, m. w artykule „Czego żądają ma- 
szyniści?”, „lle zarabiają i ile chcą zarabiać”, 
między innemi wskazane są następujące nor- 
my uposażeni maszynistów: „Na 1 b. m. ma- 
szynista kawaler otrzyraał 9.200.000 mk., po- 
siadający małą rodzinę — 11 miljonów, śred- 
nią 12.300.000, dużą rodzinę — 13.500.000. Od 
1, listopada otrzymają 120% podwyżki, a więc 
pierwsza kategorja — 20.240.000 mk., druga— 
24 miljony, trzecia — 27.060.000, czwarta — 
29.700.060 mk.”. Jeżeliby uwzględniono godzi- 
nowe (w wysokości 1/00 części uposażenia 
za jedną godzinę, co równa się drugiej pensji). 
wtedy liczby, te należałoby podmieść odpo- 
wiednio na 40.480.000 mk., 48 miljonów, 54 
miljony i 59 miljonów. 

Tego rodzaju brednie rozsiewa sławetna 
„Dwugrosżówka”, , działając w kierunku okła- 


mania opirji publicznej — eiektowriemi, lecz 
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Numer pojedyńczy 15.000 mk. 


Rachunki płatne w srody* 


kańiereńcjati kobieco: przedzjazdowa maa 


| 


Ceny ogłoszeń: si 
æ w tekście (przed kron.) Mk. 12000 ACZ 
£ Nekrologi „ _ OWO ZARA 
©  zwyczajnć „ 10000 SĘ 
2 drobne za jeden wyraz „ 500 
= Ceny ogłoszeń należy rozumieć m 
F za wiersz wysokości 1 milimetra - fi 


Dła poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięctu 
Administracji o 10% drożej ; 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią* sa 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od A EE 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: 
wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 


War- 
„ K. R 


ob. Ciszak. Mówca ostro krytykował poli- | 
tykę Rządu, odrzucającą wcale niewygóro- 
wane żądania pracowników i piętnuje uży j 
wanie wojska do łamania strajku. Wsty- © 
dem jest st dla Rzplitej, aby dla tak 
riecnej poni używał Koda — ap a 


ski. E parans nie dziwi się, że jedyną 
wiedzią ze strony pracowników na A 
cenie Rząd postulatów — jest ky Ę 


strajkowa. Innej drogi nie było. 


ność, 
ca p woj że ręce i cię i Nari 
własnością człowieka wolnego. Proletarjat ; 
cały pilnie śledzi walkę kolejarzy i pocz= 
towców i gdyby rząd zastosował jakieś re- 
presję, to. Centralna Komisja wezwie do 
poparcia kolejarzy całą klasę zą 
Polski. s 
Przemówienie tow. Żuławskiego w wye 
warło ogromne wrażenie. » 
W końcu wiecu przyjęto jednogłośnie a 
następującą rezolucję: 


„Wiec pracowników kolejowych i ` „a hs hę, 
pocztowych m. st. Warszawy po "e ZA 
słuchaniu sprawozdania posłów „AZ 
wych o sytuacji strajkowej na kolejach CY 

i poczcie, postanawia c 


E DEAN A A 
towców postulatach. 3 
wiec wzywa wszystkich kolej ejarzy i 
pocztowców do solidaryzowania się OSR 
walczącymi kołejarzami i pocztowca- 

mi i do przystąpienia do akcji straj- 
kowej. 


Zarazem wiec protestuje przeciwko | 
cichej militaryzacji na kolejach i pocz- 
fe" oi rząd bezprawnie zastoso- 
wał". 


zarazem i fałszywemi cyframi. Dla sprostowa- 
nia, a także i dla zapoznania opinji publicznej 
z faktycznemi zarobkami tychże maszynistów, 
podajemy ich rzeczywiste zarobki na 1-$5 
pażdziernika; a także i na 1 listaopada zwięk- 
szone o 120%, z dołączeniem -godzinowego 
dotychczasowego i godzinowego, jakiego rze» 
czywiście domagają się od Rządu. 
Na 1 b. m. maszynista kawaler 8-go stop- A, 
nia płacy w Warszawie otrzymał 4.875,664 
mk, posiadający małą rodzinę 6.199.800 mk, 
średnią 7.177.582, dużą rodzinę 8.178,5002.. Gd-: 5 
1 listopada otrzyma 120% podwyżki, a więc 
pierwsza kategorja 10.726.461 mk., druga — 
13.632.960 mk., trzecia — 15.790.680 mk, 
czwarta — 17.992.704 mk. 
Niezależnie od wyżej wskazanych pobo- 
rów maszyniści otrzymują jeszcze t. zw. „ga- 
dzinowe za ciągłą pracę po za domem (w pod- 
różach). Godzinowe to wynosi obecnie 8.280 
mk. za i godzinę, a za 200 godzin 8280 X 200 
== 1,656.000 mk. Suma ta dla każdej z wymie”, KU: 
iayo kategorji jest jednolitą. 
Jeżelibyśmy do płac na 1 listopada doda- 
l godzinowe w wysokości 1/0 części uposa- Aa 
żenia maszynisty, albo drugą pensję, tak, jak S 
masżyniści domagają się od Rządu — to otrzy- 
mamy z samego godzinowego 10.726.461 mk., 
t j. sumę odpowiadającą pensji maszynisty w 
8 st. płacy, w Warszawie. Suma ta również 
dła każdej z wymienionych kategorji jest jed" 


8 


| nakową i wtedy liczby te należałoby podnieść 
= odpowiednio na 21.452.922 mk., 24.359.421, 
= 26.417.141 i 28.719.165. 
JE Jak widzimy z wyszczególnionych liczb, 
= zarobek maszynistów tak na 1 b. m., jak rów- 
= mież i na 1 listopada daleki jest od tego, jaki 
` podała „Dwugroszówka”, 


Hltimis" Weary 
tm. dlenie patne. 


O ile pracownicy kolejowi etatowi, acz- 
|. kolwiek w zupełnie niedostatecznym stopniu, 
= posiadają pewne zabezpieczenie ze strony pań- 

~ stwa w formie ustawy emerytalnej, to dzien- 
= mie płatni kolejarze żadnego zabezpieczenia 
= ma wypadek starości lub kalectwa nie posia- 


P Działanie ustawy emerytalnej na tę kate- 

= gorję pracowników nie jest rozciągnięte, na- 

~ skutek czego starsi wiekiem, którzy sterali 

~ swe zdrowie w ciężkiej pracy — dosłownie 
są na śmierć głodową. 


e: RE dat 


Na wołanie: „Polska w niebezpieczeń- 
| których 
wielką sala Muzeum nie mogła pomieścić. 
_ Pierwszy wołanie to podjął sędziwy tow. 
"R Bolesław Limanowski, 
witany długo niemilknącemi oklaskami i 
"A ent ar Niech żyje! 
|. — Wybraliśmy dla obchodu rocznicy 
Komisji Edukacyjnej godło „Polska w nie- 
= bezpieczeńtswie!' — mówił — dlatego, że 
Elk bnie jak wówczas tak i dzisiaj ogar- 
—  miać nas musi trwoga o przyszłość. Wpraw- 
4 dzie nie czeka nas niewola mow ale 
-idzie ku nam sromotna niewola ekonomicz- 
_ ma, do której doprowadza nząd obecny, 
który swą polityką we wszystkich Ehtiah 
| prowadzi kraj przepaści — do ruiny 
'. umysłowej i gospodarczej — do bankruc- 
~ twa moralnego i finansowego. 
= Rząd też pod pozorem oszczędności 


8 s, 
__ Stwie!'' stawiły się wczoraj tłumy, 


~ mieca waśnie religijne i narodowe, tłumi 
= wolność słowa, dokonywa nieusprawiedli- 
__ wionych aresztowań, wprowadza rozstrój 
= do wojska, usuwając z niego najlepszych 
__ dowódców, którzy nie chą być mu powol- 
= mi. A czyni to w czasie, w ym grozi 
| mam niebezpieczeństwo jak w epoce, w któ- 
rej powstawała Komisja Edukacyjna, 
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| Kaułsky'ego” 


„SSR | Jeden z najwybitniejszych myślicieli 
| szkoły marksowskiej, sędziwy Karol Kaut- 
_ Sky, ogłosił niedawno dużą pracę, poświę- 
Ei "sprawie polityki socjalistycznej w po- 
wojennym okresie ` przejściowym, Pod 
_ względem formalnym chodziło teoretylko- 
_ wi niemieckiej socjalnej demokracji o nie- 
| które zagadnienia programowe, sporne je- 
szcze w przededniu połączenia między 
-Stronnictwem t, zw. większościowców a nie- 
. zawisłymi, W wyniku otrzymaliśmy szereg 
wag i poglądów, gruntownie uzasadni 

" nych, a dla nas dzisiaj szczególnie aktua 


|. „Kautsky jest umysłem przedewszyst- 
kiem odważnym. Nie obawia się ani praw- 
samej, ani mówienia peo Nie oba- 
rudności olbrzy- 


musi nym; inaczej traci wartość. 
Przed wojną światową nie było warunków 
dla szukania dróg, wiodących bezpośrednio 

do nowego ustroju, Wtedy socjalizm był 
t? ; wszelkie konstrukcje na temat 
przyszłego społeczeństwa nosiły na sobie 
_ mniejszą czy większą cechę utopji. Dzisiaj 
_ stoimy wobec realnego zadania najbliższych 
' pokoleń, zadania, które wymaga nietylko 
_' znajomości praw rozwoju społecznego, ale 
_ również wysiłku niebywałego w dziejach i 
 bezgranicznej ofiarności, Kto mówi: rozpę- 
jmy rewolucję, reszta sama przyjdzie, — 


*) Karl Kautsky: Die proletarische Revolution 
ihr Programm (Rewolucja proletarjacka i jej 
am), Stutlgart — Berlin, 1922, 


Ę e grzebie oświatę i naukę, względami par- | 
| tyjnictwa uzależnia stan nauczycielski, roz- ' 


Ja marginesie książki | 


i 
H 


| 


l ROBOTNIK" poniedziałek, 29 października 1923 r. 


Na zasadzie odnośnych rozporządzeń 
władz kolejowych, wywołanych systemem „o- 
szczędnościowym”, wszyscy dziennie płatni 
powyżej 60 lat pozbawieni są pracy i wyrzu- 
cani na bruk. 

Wysiłki Z. Z. K., by ustawa emerytalna 
dotyczyła również wszystkich dziennie płat- 
nych — nie odniosły skutku. Zapewnienia 
Rządu, że dla pracowników tych opracowana 
zostanie odrębna ustawa zabezpieczeniowa— 
pozostały w krainie obietnic. 

System oszczędności tryumiuje — mnożą 
się natomiast wypadki 
Życie na starość o żebraczym kiju lub śmierć 
z głodu — oto zapłata za długoletnią pracę dla 
kolejarzy nieetatowych. 


W czasie obecnego strajku żądanie za- 
bezpieczenia na starość wszystkich stałych 
pracowników jest jednem z najważniejszych 


żądań, Którego spełnienia pracownicy z całą 
stanowczością domagać się będą, albowiem w 
ich świadomości tkwi przekonanie, że Rząd 
reakcyjny z własnej inicjatywy nigdy tej spra- 
wy nie załatwi i że pracownicy zdobędą sobie 
prawo zabezpieczenia im starości i na wypa- 
dek nieszczęścia tylko drogą walki. 


sta w niedezyjaczeistyie 


Ś Wielka Akademija poselska 


w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 


chwalona wprawdzie przez obecnego mi- 
nistra oświedenia publicznego, ale przez 
niego nierozumiana, bo wbrew jej zasa- 
dom postępuje. . 
Komisja Edukacyjna była następ- 
stwem skasowania zakonu jezuitów w 1773 
r., który miał liczne dobra, gromadzone 
dzięki wygrywaniu przesądów ludzkich. 
Dobra te postanowiono przeznaczyć na ce- 
le oświaty narodowej. Nie poszło to jed- 
nak tak łatwo. Dopiero na sejmie 1776 r. 
dobra oddano komisji edukacyjnej, której 
zadaniem było wychowywać nowe pokole- 
nie na nowych zasadach — liberalnych i 
demokratycznych. Jednem z naczelnych 


samobójstw z nędzy.. 


wskazań Kom. Edukacyjnej była wykształ- | 


cenie nie wyznaniowe, lecz swi 
czas powiał ożywczy duch w Polsce inny 
niż ten, który chce dziś ze szkoły polskiej 
rebić szkołę wyznaniową. Wówczas pod 
ożywczem tchnieniem oświaty wykwitła 
Konstytucja 3-go maja, wychwalana przez 
reakcję obłudnie i obchodzona uroczyście 
tylko dla przeciwstawienia się świętu 1-go 
maja. 

To też, gdy wówczas pod em 0- 
światy wszystko szło Ana AA o- 
becny potrafi tylko jedno — wołać: cze- 
kajciel Zamiast zasilania skarbu — robi 
się oszczędności na nauce, zamiast refor- 
my rolnej — uzależnia się całe życie go- 


ten nie rozumie ani marksowskiej metody 


myślenia, ani tragedji, jaką przeżywa zmę- 
czona, : awiona, lepszego bytu 
ludzkość. 


Kautsky był i pozostał marksista. Sta- 
ra się poruszać w skomplikow: , powi- 
kłanych stosunkach życia społecznego, ko- 
rzystając niby z nici przewodniej z meto- 
dy badań Marksa, Niema w nim ani cienia 
sekciarstwa. Nie sądził nigdy, że Marks 
przewidział raz na zawsze i rozstrzygnął 
wszystko. Nie uważa i dzisiaj, by istniało 
coś wspólnego między nauką a ulubionym 
sposobem Lenina wyrywania poszczegól- 
nych zdań i ustępów z książek i nawet ar- 
tykułów przygodnych wielkiego twórcy so- 
cjalizmu nowoczesnego oraz budowania na 
tak, chwiejnym gruncie całych teorji na 
wzór talmudystów wszelkich sekt i epok **). 

-W pracy, o której mowa, nasz pisarz 
porusza wiele rozmaitych problemów, Nie- 
podobna w krótkim szkicu choćby krótko 
je opisać, Wspomnę tylko o rozdziale, po- 
święconym konfiskacie i odszkodowaniu 
(„Konfiskation oder Entschädigung”, str. 
181 i nast.), gdzie dokonana jest rozprawa 


| z hasłem konfiskaty bez odszkodowania ka- 


| 
| 


i 


i 


pitału przemysłowego, a więc fabryk, war- 
sztatów i t. p. Kau przeprowadza z ca- 


łym naciskiem tezę, że taka metoda prze- | socjalistów, W 


| 


eckie. Wówu ` 


A 


spodarcze państwa od obszarników, za- 
miast dążenia do równowagi budżetowej 
kosztem tych, którgy bezzasadnie otrzymu- 
ją olbrzymie fortuny iąża się war- 
stwy najuboższe. Brak ofiarności dla Pol- 
ski ze strony tych, którzy bez protestu pła- 
cili wysokie haracze zaborcom — oto co 
jest dzi§ znowu wskazaniem, że Polska jest 
w niebezpieczeństwie! e 
żąda nasza odezwa ostatnia, że ci, którzy 
usunąć grożącego  niebezpieczeńs nie 
potrafią powinni ustąpić! Iść precz!... 

Okrzyk ten jednogłośnie powtórzyła 
cała sala. Następnie zabrał głos — - 

poseł tową Niedziałkowski 

Wielka Komisja Edukacyjna — mó- 
wił — była próbą ocalenia Rzec i 
tej, która, podobnie, jak dziś, staczała się 
w przepaść. Gdy jednak wówczas magna- 
ci, gmin szlachecki, nie łuszni wskaza- 
niom, doprowadzili Polskę do 3 rozbioru, 
dziś wi a rocznica musi być wska 
zówką, że do ratowania państwa wielki 
trzeba wysiłku. W chwili obecnej wi 
fala reakcji dochodzi do najwyższego na- 
pięcia, pociągając za sobą niebezpieczeń- 
stwo wojny domowej, od której ocałeniem 
musi być zwycięstwo demokracji — zwy» 
cięstwo niemożliwe bez socjalizmu, bo on, 
stojąc na czele ruchu wyzwoleńczego, jest 
ostatnią nadzieją ludzkości. Fala reakcji, 
która wezbrawszy w dniu 11 grudnia po 
przez mord i pochwalanie mordu, dorwa- 
ła się do władzy popełniła błąd taktyczny: 
zawcześnie objęła władze i dlatego szybko 
doszła do chwili, w której bankructwo sta- 
je się faktem dokonan 

Musimy dokonać wysiłku, aby rząd ten 
odszedł precz, wziąć na siebie obowiąz 
i odpowiedzialność za rządy w Polsce, wy» 
E e AE założenia, że bez socjalistów pol- 
skich kierować Polską i ratować i nikt 


rie potrafi. + GFP 
tego obowiązku i tej odpo- 
trudno, zależy 


O formie 
wiedzialności mówić jeszcze 
to bowiem w znacznej mierze od popar- 
cia jakiego ogół użyczy partji: im to po- 
parcie będzie większe, tem wi będzie 
nasz wpływ na rządy. 

Jesteśmy w ogniu walk: Sejm to tylko 
pierwsze okopy, poza któremi na ty ach 
musi być w rezerwie wielka silna armja 
robotnicza. Gdy każdy będzie karny, so- 
lidarny, ufny w zwycięstwa — zwycięstwo 
będzie nasze! i 

Bo Polska nie może się utrzymać, je- 
śli władzy w niej nie podejmą ci, którzy 
pracą nauczyłi się polepszać własny byt 
Oni rozegrać muszą ięsko ostatnią 
wojnę, po której gabinet Witosa przejdzie 
do historji, gdzie „umarłych swych 
grzebać umarłe” ! 

Po mowie tej kilkakrotnie przerywa- 
nej oklaskami, wszedł na mówłiicę 

poseł tow. Norbert Barlicki. 

Pan Witos — rozpoczął — pnzed Sej- 
mem stanął z pustemi rękoma, przynosząc 
poza sobą ogrom klęsk. Debata parlamen- 
tarna stała się rozprawą sądową. A p. Wi- 
tos nie umiał odpowiedzieć, co będzie ju- 


prawie udziału klasy robotniczej w rzą- 
ach, rewolucji, dyktaturze gwałtu i demo- 
3 1. 


kr 
*"Przedewszystkiem — stwierdzić trze- 
nigdy i nigdzie z dnia na dzień. Żaden, naj- 


bardziej misterny dekret nic tu nie 
Pomiędzy socjalizmem a itali 
przejść musimy przez okres t, zw. pośre- 
dni, który według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa rozpoczął się z chwilą wybuch 
wojny, Powtóre, socjalizm nie wyrośnie z 
; przeciwnie — z wysokiego rozwoju 

g arki kapitalistycznej. I dlatego teo- 
ryjka „im gorzej, tem lepiej”, świadome ni- 
szczenie warsztatów pracy, zić mo- 
gą do zbrojnej kontrrewolucji, do faszyz- 
mu, do dyktatury energicznej, uzbrojonej 
grupy nad bezbronnem, rozbitem społeczeń- 
aru cz nie do o = 3 zaś i- 
zie o formę i jęcia władzy przez 
klasę iczą w okresie przejściowym 
(pośrednim), bieg myśli Kautsky'ego wy- 
gląda następująco: 

Marks posiadał doświadczenie wyłącz- 
nie rewolucji burżuazyjnych, Inaczej być 
nie w połowie ubiegłego stulecia, 
Tak samo te z góry przyjęte tradycyjne wy- 
obrażenia żyją po dzień dzisiejszy pośród 
istocie rzeczy forma rewo- 


budowy społecznej byłaby z jednej strony | lucji proletarjackiej musi się różnić od bur. 


nagrodą za złe prowadzenie 


społecznienie, Ponieważ bowiem to ostat- 

nie może 

przedsiębiorstwo zostaje na 
iednim poziomie i to bardzo wysokim, 


pitalista miałby wyrażny interes w sabo- | krację” (str. 69). 


towaniu postępów techniki i organizacji, W 
wyniku mielibyśmy uwstecznienie w 
ki, ucieczkę kapitalistów i zdolnych, przed- 
siębiorczych ludzi z przemysłu na rzecz tru- 


| dniejszej do skontrolowania i ujęcia speku- 


lacji finansowej. ż 
Dłużej natomiast zatrzymam się na 


+*+) Por, dla przykładu Lenin; Gosudarstwa 
i riewolucja (Państwo i rewolucja), r. 1917, 


| 


ki, z | żuazyjnej, bo stosunki 
| drugiej zaś uniemożliwiłaby faktycznie u- | wołujące pierwszą są zgoła odmienne 


"ad 


tych, które wywi drugą. „Każda re- 


dojść do skutku o tyle, o ile dane | wolucja burżuazyjna jest w swoim politycz- 


mym punkcie wyjścia walką w kierunku de- 
mokracji' (str. 68), ściślej „walką o demo- 
stanu, dbejmujące- 

swoistych cech 


nie klasy, lecz trzecie, 
tek 


go różne klasy, W. 


katastrofalne, elementarne“ 
w rezultacie 

kierowania, Masa, nieprzywy- 
kła do organizacji i posłuchu, kierownictwo, 
nie zdające sobi sprawy z istotnego ukła- : 


I dlatego słusznie. 


bezplanowe i nie- | granicach i w zakresie, nakreślanych prze% 


i f nast.). 
Mieczysław Niedziałkowski: 
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tro, ale miał odwagę zagrozić, iż będzie zæ 
iał więzienia! 
Okrzyłki: Precz z nim! hańba! — prze” 
rywają mowę tow. Barlickiego. 

Witos — ciągnął dalej mówca — 
ze swymi wspólnikami trwają, czekając aż 
jakiś cuxl potrafi ich wydobyć z trzęsawie 
ska. Trwają! Jak dawniej układali się Z 
|| wrogami i rezygnowali z niepodległości 
4 Polski — tak dziś lekceważą interesy Pań- 

stwa. Dla nich to — jaks to poveci mine 
ucharski — niepodległość dostała się za- 
są Za onej A dostali Polskę 
obszarnicy, fabrykamci i zwyrodniali paska- 
rze i dlatego patrzą na Polskę jako na że- 


Lud pracujący zaczyma tracić swą cier- 
liwość 


Rozszafała się fala strajkowa, ale ro- 
botnik polski wśród niej nie o siebie się 
troszczy, lecz o Państwo i o j 
W takiej chwili pan Witos adpow 
to... rekonstrukcją gabinetu... 
mówca charakteryzuje poszczególnych 
poje» ący Że R który staż 
ciw om, p. Dmows 
iu jak Przenajświętszy Sakrament 
starego 
terał się z 
Bobrińskiemi, który traktował Polskę, jaka 
kochankę, oddaną Rosji bez zastrzeżeń, pa 
Grabskiego Stanisława, tego, co Moskalem 
we Lwowie s! ładał memorjały, iż Polska 
nie rości pretensji do Małopolski Wschod- 
niej, p. Kucharskiego, publicznie piętnowa- 
nego, jako erat p. prisur dige 
ka bez zdania, usiłującego pog czarne 
z białem, z czego rodzi brud, brukają” 
cy administrację ba i r 

W tych warunkach Polsce istotnie gro- 
zi ni ieczeństwo! Ale ponieważ jesteś- 
my z tych, co lata stracili na pracy i nie u- 
chylali się od walki — i to miebezpieczeń- 
stwo zwyciężymy pod znakiem P. P. S., ła- 
miąc wspólłnemi siłami reakcję, tworząc 
Rząd silny zaufaniem ich mas. | 

Państwo — "o poseł tow. pasa | 
ki wśród braw i oklasków — można ura 
wać mieniem kapitalistów, obszarników í 

Ostatni wreszcie przemawiał wczoraj 

pos. tow. Kaz. Czapiński. | 

Przeżywamy ciężkie chwile — dowo- 
dził — nie wiemy, czy w Niemczech zwy« 
ięży komunizm czy reakcja i czy pod po- 


cięży węże” , 

kojowym nastrojem, jaki roztaczają Sowie- 
ty, mie je się to, co zamieszczaną w 
urz „Izwiestjach” , ilustracją, wy= 


cbrażającą uzbrojonego żołnierza sowiec- ` 
kiego na pograniczu, zdala kilku „polaczy” 
szków* oraz podpis: „Oni ośmielają się 
przechodzić granice mojej cierpliwości”. 
W takich warunkach trzeba wytężenia 
wszystkich sił — trwanie zaś rządu egoizm 
mu i niedołęstwa, wywołującego niezado- 
walenie mas — grozi Państwu niebezpie- 
czeństwem. RE 
Rząd obecny jest tem niebezpieczniej- 

l szy, że szerzy wóaśń wśród obywateli, 
i Wmawiając w robotnika chrześcijańskiega, 


du sił społecznych, równie łatwo wpadają 
w entuzjazm i przecenianie sił własnych, 
jak w rozpacz oraz apatję przy pierwszej 
porażce, Niebawem, w razie zwycięstwa. 
nad absolutyzmem, następuje rozpadanie 
się „trzeciego stanu” na klasowe odłamy 
składowe. Władza przechodzi z rąk do rąk, 
trwa zacięta walka wewnętrzna, „rewolu- 
cja pożera kolejno własne dzieci”, Najczę- 
ściej władzę obejmują na krótki czas pro- 
letarjackie i półproletarjackie żywioły wiel- 
kich miast, zwłaszcza stolic (Paryża w r. 
1792, A m „r ia w pó Petersburga i 1917), 
w osobie kierujących nimi grup inteligencji 
Taki stan rzeczy nie odpowiada ani społe- 
cznym, ani gospodarczym stosunkom; ma- 
rzenia owych mas, bezgranicznie dalekie od 
realnej rzeczywistości, nie mogą być zisze 
czone; gniew zwraca się przeciwko klasom 
i ludziom, którzy stoją na przeszkodzie: 
trzeba ich zniszczyć, a wszystko będzie do- 
brze. W rezultacie — polityka teroru. Ta z 
kolei skłania do utworzenia nowej silnej 
armji i silnej policji. Poni ż rozbite przed 
chwilą „wyższe“ warstwy „trzeciego stam 
nu' mię są w stanie po bankructwie dyktar 
tury grupy skrajnej objąć z powrotem ste* 
ru, rolę kierowniczą zagarnia dla siebie 

z armji, „ustrój cezarystyczny (bona 
partyzm) stanowi, jako przejście do kapita- 
listycznego panowania klasowego, owoc re- 
wolucji burżuazyjnej” (str. 73). 

Tak przedstawia Kautsky w schema- 
tycznym skrócie przebieg rewolucji burżua” 
zyjnych, czerpiąc przykłady przedewszyst* 

iem ż klasycznej historji Wielkiej Rewolu= 
cji Francuskiej, od Zgromad 


| 


zenia Na: 
wego z r. 1789, poprzez rząd Rolandystów — 
i dyktaturę jakobińską, aż do Napoleona b 
oraz z 1848 — 1849 r, we Francji, zakoń- 
czonych po rzezi czerwcowej r i 

paryskich t. zw. drugiem. cesarstwem Nar 
poleona III. Wreszcie po wyczerpaniu si£ 
cezaryzmu nadchodzi doba demokracji W 


ramy kapitalizmu, jako takiego. 
(Dok. ) 


my, jak Baldwin, aby Stany Z 
brały udzź 


4Ąliroutidke"-. alhecaiuini lion GU ai D 


že sprawcą jego niedołi jest sklepikarz - 
Żyd, ttalizm polski brata się z kapita- 
ł im: Bankiem Handlowym o- 


Diisseldorł, 28 października (P. A. T.J. 
Bezrobotni poczęli plądrować mag ; 
Policja rozproszyła tłumy bezrobotny: 


f 


POINCARE O ANGIELSKIM PROJEK- 


San-Pigny, 28 paździ P. AT). 
W mowie, wygłoszonej dzi ! wwie 


a 


ze strony N 


i zamiarów , ale 
nie Eere domagać się stałych gwaran- 
cji i - 

W sprawie zwołania konferencji rze- 
cznoznawców powiedział: Uważamy, że 
niema nic bardziej wskazanego, jak zbadać 
możliwości płatnicze Niemiec na najbliż- 
szą przyszłość. Ale traktat powierzył wła- 


śnie komisji odszkodowań sprawę dokony- 


wania od. czasu do czasu badań nad zdol- 
nością płatniczą Niemiec, Niema najmniej- 
szego powodu pozbawiania jej tej funkcji. 
Czyniąc aluzję do wezwania wi- 
na, aby zbadano projekt zebrania rzeczo- 
znawców, stwierdził, że po głębokiem za- 
> meine doszed „do przekonania, iż 
adza się najzupełniej z premierem an- 
+ wrz co do zasadniczej p | sutek 
regulowania jaknajszybszego kwestji 
szkodowań między sojusznikami. Pragnie- 
R: jednoczone 
udzżał w sprawa unopy i wierzy- 
My, iż im bardziej solidarność ekonomicz- 
4a, finansowa i moralna zwiąże stary kon- 


A 


1 Międz. Ranferencji Maty. 


REFERAT P. SOKALA. 

Genewa, 28 października (P. A. T.) — 
Delegat polski Sokal, przewodniczący 5-ej 

isji przedstawił w dniu wczorajszym 
na plenarnem posiedzeniu Międzynarodo- 
wej Konferencji Pracy projekty zaleceń w 
Sprawie międzynarodowych raportów ins- 
Dektorów pracy. Uchwały komisji zostały 
Przez konferencję przyjęte jednomyślnie, 


Gaiden Gdański 


, Gdańsk, 27 października (P. A. T.) — 
Dzis wypłacono urzędnikom gdańskim po 
taz pierwszy dodatek za ubiegły miesiąc w 
Brwych guldenach gdańskich. Senat upo- 
„iKował ogłoszenie, według którego czynsz 
deg kaniowy ACE być musi w gul- 

ach gdańskich, przyczem za podstawę 
4 maksymalne stawki przedwojenne. 


Bowsjanjo w redi zikwidowam. 


Ateny, 28 października (P. A. T.). — 
Oficjalny komunikat z dn. 28 b. m, cats 
' że ostatnie oddziały powstańców, oto- 
wzez wojska rządowe, poddały się 


chosłowacji 


‘godzą się, 


ROBOTNIK” 


października 1923 r. 


doby Polke z grażącega jej niewie. | Kronika polityczna. 


I znowu po tej mowie zabrzmiały hucz- 


ne oklaski. j 5 i 
Kończąc trzy godziny trwającą akade- 
mję, ostatni zabrał głos 
poseł tow. Jaworowski, 
‘zapowiadając, że w razie, gdy kongres P. 
P. S. w Krakowie zostanie odroczony ze 


" | względów politycznych, odbędzie się w na- 


st niedziel obne zgromadzenie. 
"a ę PoNiech Żyje P. P. SI, 
niech żyje demokracja!, niech żyje Piłsud- 
skil” zakończono tłumne zgromadzenie. , 
Rozchodzono się z „Czerwonym Sztan- 
darem" na ustach. P wyjściem zgoto- 
wano raz jeszcze gorącą owację tow. Li- 
manowskiemu, K.P 


Wiadomości z Kiemiec. 


dokonując licznych aresztowań, W na- 
stępstwie tych zajść magazyny zostały 
zamknięte, 

W Bochum hard sowa splą- 
drować składy węgla. czasie starć, ja- 
kie wynikły z policją, było 4 zabitych i 16 
rannych. 


W Gelsenkirchen policja rozproszyła 
bezrobotnych, którzy dokonywali plądro- 
wań, przyczem wiele osób raniono. 


PRODUKCJA BANKNOTÓW. 


ka Berlin, 28 "gg r en = 
edług ostatnich urzędowy: niesi 

dla przygotowania papieru na bankno 

niemieckie pracuje na 3 zmiany 20 fabryk 
papieru a samem drukowaniem banknotów 
zajęte 72 drukarnie pa olbrzymiemi 
sakada graficznemi Reichsbanku. Po- 
mimo olbrzymiej produkcji marek niem. w 
obrocie wewnętrznym odczuwa się nieu- 
stanny brak pieniędzy a urzędnicy pań- 
stwowi otrzymują wynagrodzenie w kilka 
dmi po terminie, Należy zaznaczyć, że mie- 


sięcznie rząd wydaje na pensje urzędników 


półtora tryljona niem, 


Sprawa odszkodowań. 


tynent z nowym, tem pożyteczniejsze to 
będzie dla dobra ludzkości, 

Komisja odszkodowań będzie mogła 
przyczynić się do zwołania zebrania rze- 
czoznawców, Jednakże nie ilibyśmy 
się nigdy, aby komisja ań zosta- 
ła pozbawiona swoich praw, lub zastąpio- 
na przez = instytucję, w którejby ZĘ 

francus nieproporcjonalnie małe w 
Wea do nitg francuskich, wte 

jeszcze bardziej ograniczone. Doszli- 

Rae) dów granie naszych ustępstw. 

NARADA PRZEMYSŁOWCÓW Z WŁA- 
DZAMI FRANCUSKIEMI. 


Paryż, 28 października (P. A. T.). — 

Dzienniki donoszą z Diissekdorfu, że wczo- 
raj po poł. odbyła się 6-0 godzinna nara- 
da przemysłowców niemieckich ze Stinne- 
sem na czele z władzami okupacyjnemi. 
Według informacji dzienników francuskich 
należy oczekiwać porozumienia w kwestji 
dostaw rzeczowych. Niemieccy przemy- 
słowcy wyrazili gotowość na iastowe- 
go podjęcia dostaw węgla, oraz udzielenia 
rządowi Rzeszy poręki na odnośne wypła- 
ty, jeżeli władze okupacyjne zredukują po- 
datek węglowy. % 
' — Z Brukseli i Rzymu nadeszły wiadomości, 
że rządy belgijski i włoski dały odpowiedź przy- 
chylną na notę angielską, w sprawie wystosowa- 
nia do Stanów Zjednoczonych wspólnego zapro- 
szenia do wzięcia udziału w naradach "nad kwe- 
siją odszkodowań. 


bezwarunkowo bez rozlewu krwi. Ruch 
kolejowy będzie jutro podjęty w normal- 
nych rozmiarach. 


O wipółziałanie czeskich parti 
gatja istytznych. 


Praga, 21 października. (PAT.) (PR.) 
Specjalna komisja, powołana 'przez kon- 
śres socjalistyczny w Hamburgu, przyjęła 
rezolucję, wysuniętą, przez socjal-demo- 
zę ze w Rs rtęć o cze- 
ską i niemi , zaznaczając, że obie par- 
tje doszły do przekanania, iż połączenie 
organizacji partji socjalistycznych w Cze- 

i nie się w chwili obecnej 
trzeprowadzić. Obie partje uznają skąd- 
irąd konieczność wszczęcia wstępnych ro- 
kowań w celu ustałenia podstaw porozu- 
mienia, Mojo to na względzie, obie partje“ 

= om 2. oli 
sji hamburskiej utworzony. został i 
w składzie przedstawicieli wszystkich grup 
socjalistycznych Czechosłowacji, należą 
cych do międzynarodówki, który to komi- 
tet miałby na celu bliższe rozpatrzenie 
punktów spornych i informowanie komisji 
BERRI o postępach przedsiewzietej 
akcji 


Z RADY MINISTRÓW. 
Rada ministrów na posiedzeniu dnia 
28 b, m. ukończyła obrady nad prelimi- 
narzem żetowym na rok 1924 oraz wy- 
słuchała sprawozdania p. ministra spraw 
wewnętrznych o sytuacji strajkowej. 
+ P, WIGDOR KOPP W WARSZAWIE. 
M. S. Z. komumikuje: W niedzielę dn. 28 b. 
m, wicemin. spraw zagranicznych p, Marjan Seyda 
w obecności dyr. dep. poł p. Koźmińskiego przy- 
jął p, W. Koppa, członka kolegium komisarjatu 
ludowego spraw zagr., któremu towarzyszył poseł 
Oboleńskij. W godzinnej konferencji stwierdzono 
z obu stron zdecydowanie pokojowe tendencje 
obu państw, poczem omówiono sprawy, związane 
z wykonywaniem traktatu ryskiego. Dalsze szcze- 


| gółowe rozmowy odbędą się między p. W. Kop- 


pom a przybyłym z Moskwy posłem 
Knoliem. (PAT). 


L nia piastowego senatora 
dim inga. 


„Kurjer Poranny” w numerze wtorkowym w 
dalszym ciągu drukuje rewelacyjne szczegóły z ży- 
cia piastowego senatora, p. Hammerlinga, tym ra- 
zem opisując działałność społeczną tego senatora 
„z Honolulu", 

W Wilkes - Barre Hammerling wszedł w. kon- 
tekt ze związkami zawodowymi robotników, któ- 
re mu się bardzo przydały z chwilą wejścia w sto- 
sunki pieniężne ze światem trustów. Specjalizo- 
wał się w sztuce „łagodzenia” strajków pomiędzy 
pracodawcami a robotnikami. Wynagradzany za 
to przez pracodawców, wśród mas robotniczych 
zyskiwał renomę obrońcy interesów robotniczych. 
Propagandę reklamową rozwijał przytem w spo- 
sób rzadko nawet w Ameryce spotykany 

Doszło do tego, że żaden dziennik obcojęzycz- 
my z wyjątkiem kilku, nie mógł się obejść bez fi- 
narsowego poparcia, którego p. Hammerling u- 
dzielał wzamian za usługi redakcyjne dla jego in- 
teresów.  Zmonopolizowawszy w swoich rękach 
rcklamę, uzyskał w prasie wpływ wszechwładny, 
Agencje konkurencyjne zmusił do oddawania cię na 
usługi jego biura. - 

Według stwierdzenia jednego ze świadków ma 
śledztwie rw Senacie, p. Gabriela, dochody i inte- 
resy p. Hammerlinga były otoczone najgęstszą 
mgłą. Nie wiedział o nich nikt, oprócz sekretarki 
prywatnej, Niemki. Księgi rachunkowe co roku 
niszczono. Majątek p. Hammerlinga wzrastał szyb- 
ko a stosunki jego i „wpływy” zaczęły przybierać 
cechy olśniewające. Nietylko trust browarników, 
ale nawet takie kolosy, jak „Standard Oil Compa- 
ny” i „Tobacco Company” zaczęły się liczyć z nim. 

Ciekawe tło na p. Hammeriinga rzucają jego 
stosunki towarzyskie j 

Stosunki towarzyskie rozszerzał p. Hammer- 
ling za pomocą bankietów, wydawanych imieniem 
„prasy oboojęzycznej”. Bankiety te były urzą- 
dzane z przepychem, Kady gość otrzymywał 
piękny upominek. P, Gabriel wspomina o jednym 
takim bankiecie, urządzonym w 1916 roku na cześć 
msgra Jelacky'ego. Był na tym bankiecie obecny 
tekże kardynał Farley, kilku księży oraz dr. Rum- 
mely, pośrednik pomiędzy agentem Bernstorffa, 
Heinrichem Albertem, a p. Hammerlingiem w wy- 
płacie 200,000 dolarów za koszty z tą odezwą zwią 
zane, Do znakomitych znajomych p. Hammerlin- 
ga należał i sam ambasador von Bernstorff, Treść 
rozmów von Bernstorffa z p. Hammerlingiem była 
znana tylko zaufanej sekretarce, Bercie Lefter, 
Ostatnią wizytę ambasador won Bernstorff złożył 
p. Hammerlingowi na dwa tygodnie przed ukaza- 
niem się słynnej odezwy. 

„Kurjer Poranny” w dalszym ciągu podaje 
szczegóły akcji propagandystycznej, jaką p. Ham- 
merling prowadził wśród duchowieństwa wszelkich 
wyznań za wódką, Szczegóły te podawaliśmy już 
w pierwszym streszczeniu artykułów „Kurjera”, 


Rewolta wojskowa 
w (Gtrecji. 


widownią rok: jski 
dług urzędowych śródeł greckich 
Pre Zaimis, uchodzą- 


okoszanom szło o obale- 
nie rządu, jwn mic dyktaturę wojsko- 
wą przy pomocy komitetu rewolucyjnego, 
czyli o zmianę jednych rządów wojskowych 
na inne, 

Obecny rząd, jak wiadomo, powstał 


drogą rewolucji w wyniku przegranej woj- 


polskim p. 


ały coraz więcej niezado- 
pr woma mi lo 

rozruchów i strajku powszechnego w por- 
cie w Salonikach, stłumionego siłą. 
SR RAY opar i Metaxasem do- 
szło do zbliżenia na maaa peoe da 
„sarna ze sc rga R itet 
ucyjny miał rozpisać wy. par- 
lamentu i odstąpić następnie władzę Zaimi- 


Ale układy obu stron rozbiły się i pa- 
mująca kasta straciła ochotę wyrzeczenia 
się władzy, Termin wyborów 


"wiat. — Jelan, Udział „Strzelca” w uroczysto» 


Pes zrani i 


ę wy- 
borczą, by Metaxas i jego zwolennicy nie 
mogli się dostać do parlamentu, Oprócz te- 


go nałożono kaganiec na prasę i zabroniono 
pisać o grzechach rządu, Wobec waj KA 
stanu rzeczy Metaxas wystąpił zbrojnie, ale 
zamach nie powiódł się. 149 
Różnica między obecnie rządzącą grum- 
pą wojskowych, a grupą Metaxasa jest ta, 
że tamci chcieliby zaprowadzić republikę, 
podczas gdy Metaxas dąży do przywróce- 
nia mónarchji i powrotu do władzy polity- 
ków z okresu panowania Konstantyna, A 


; i pindha! i se 
kuki niedbastwa ohsamików 
wobe mh myk 
W. początkach września r, b, p, Wardęski Ant, Y 
właściciel folw. Dalików (pow, Łęczycki) przystąpił 
do naprawy dachu na walącym się budynku, zamże. 
szkanym przez robotników rolnych, Je | 
Ponieważ zaś roboty prowadzone były bardo 
powoli, a dom był z surowej gliny, przeto, wska SĄ 
tek ciągłych deszczów, jedna ze ścian dn, 29 manze- +8 
Wskutek tej katastrofy dwułetni Antoni Szy- 
mański poniósł śmierć ma miejscu, 49-lefnia Jaja 
Szymańska została uderzona belką w głowę ! plecy 
Adam Szymański ma potłuczoną głowę i rękę, Ła+ | 
buzińska Emilja, leżąca po połogu, wraz z now. 
rodkiem i dwuletnią córeczką została zasypana gru. 
zami; nad nimi zawisła belka, opierając się koń- 

cami o łóżko i komodę, wobec czego cudem niemał | 
ocalały, Szymański Paweł  postradał wszystkie | 
sprzęty domowe, gdyż zostały one zgruchotane. TO 
Większość robotników nie ucierpiała, albowiem | 
ma czas remontu przeniosła się do chlewów fdo- A 
słownie) i pod gołe niebo, Ua 
Oto jak obszarnicy dbają o robotników rolnych, 


LJ 

Rozmaitości. 
Para z żywego srebra. Aig 

Imżynierzy eksperci w Generał Electric Co, w~ 
Chicago wynaleźli nowy sposób poruszania Boko- 
motywy za pomocą pary, wytworzonej z żywego : 
srebra, zamiast wody. Wytwarzana w ten sposób ' 
siła jest 2 razy większa, niż siła pary wodnej, a 
koszt jednakowy. ! r" 
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Czasopisma nadesłane, 
„lednodniówka 21 p. p". W dniu 11 listopa- 
da r. b. wypada doroczne święto pułkowe „Dzie=- 
ch Warszawskich”. służących w 21 p.p. W związ. 
ku z tem ukazała się z druku jednodniówka, na Er 
której treść złożyły się kartki z życia i działalno | 
ści pułku tak bojowej, jak też i pokojowej, Znajo ` 
dujemy tam urywek historji pułku i djarjusz jego 
wojenny, wspomnienia © poległych, wreszcie ży: 
cie pułku w dziedzinie kultury i sportu, Wszyst- 
ko ilustrowane obficie zdjęciami fotograficznemi. 
przeważnie z frontu. Jednodniówka sprzedawa» 
na będzie w cenie 50,000 marek za egzemplarz na 
dochód poszkodowanych w katastrofie w Cytadek, 
Do nabycia w księgarni wojskowej (Nowy Świat 
Nr. 69), 8% 83 
„Strzelec” Nr. 18 wyszedł z druku, Na 
treść składają się: Czyny spłać czynem. — T. 
Cs..y. Fiński Związek Strzelecki. — Muszkiet 
Obóz letni młodzieży szkolnej w Chałupach na 
Helu, — „Sienniczak Es. Er”, Po obozie, — I.) ko 
Co mamy do zrobienia przez zimę. — K. K„ski, 
Życie sportowe: Sport pieszy. — Sportowiec. W E 
sprawie pięcioboju strzełeckiega — Przybylik.. 
Piłka nożna, Z życia oddziałów strzeleckich: 
Zjazd Obwodów: Kraków - Miasto i Kraków - Po- 


w 


ści „Sokoła” w Żywcu, Wycieczka na Łyskę 
strzelczyń żywieckich, — lrena Drobomitecka, ` 
Z Obwodu Sosnowickiego, Z Wżelunia. — Strze- 
lec z Wielunia, Straszny sen, — Zembak, Pierw-, 
szy sztandar Związku Strzeleckiego na Gómym 
Śląsku Dział urzędowy: Zatwierdzone oddziały, 
Program Zjazdu Reierentów Oświatowych. Okól. 
nik Nr. 2. Ref, Kuk.-Ośw, Bibljografja do pro- 
gramu pracy kult-ośw, Od Ref: Kulit-„Ośw. No- 
tatnik Strzelca: Jak mierzyć. — A. K, Informa- ks 
cje, Sprostowanie. Skrzynka pocztowa. Bibljo- 
teka „Strzelca”, Od Administracji, Listy do Re- 
dakcji. Szarady, zagadki i konkursy, W odcińku: 
U krańca tęczy. — Jack London. „Twórczość ~ 
młodej Polski”, — Iskander, | > 
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Ruch robotniczy 
ra 1, 
Dziś o godz, 4 po południu w foka- 
lu Związku Polskich Postów Socjalistycz= 
nych odbędzie się posiedzenie nego 
Komiteta Wykonawczego 


entral: 


| 


Tramwajowa Org. P, P. S, o godz. TBwiecz, w x 
lokalu „At 


1% E ada: 
(mir ch przez Org 


Czerniakowska O godz. 7 wiecz. 
alu dzielnicy przy ul. Czerniakowskiej 193, 
dzie się ogólne zebranie członków i Sympa- 
w peri, Referat polityczny wygłosi tow. St. 


Dzielnica Ochota. O godz. 7 wiecz. w lokału 
gwi Grójecka 45, odbędzie się ogólne zebra- 
członków dzielnicy. 


Ruch zawodowy 


IF) FERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW 
! ZAWOD. 
4 We wtorek, 30 b. m. o godz. 6 po poł. w 
u przy ul. Wareckiej nr. 7 odbędzie się 
n erencja Zarządów Związków zawodowych 
. Warszawy: 1) Sprawozdanie z, akcji 
cowej w kraju. 2) Akcja ekonomiczna: 
nirmum płacy, b) przymusowe stosowanie 
skaźnika drożyźnianeśo wyliczanego co ty- 
; i wypłacanego wstecz, c) sprawa repre- 
i wobec ruchu zawodowego. 

Wszystkie zarządy Związków obowiąza- 
przybyć w komplecie. 

Sekretarjat W. R. Z. Z. 


Zw. Prac. Miejskich, Dziś, t. jj w poniedzia- 
© godz. 7 wiecz. w lokalu Związku (Warecka 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Oddziału 
awskiego. 


Ruch kult.-oświatowy. 


_ Warszawski Wydział Młodzieży T. U. R. 

W środę, dn, 31 b. m, o godz, 7 wiecz, odbę- 
się w lokalu przy ul. Wolskiej 44 adczyt tow. 
ego p. t, Wielka Rewolucja Francuska — dla 
kół młodzieży Tk U, R. Wstęp wolny. 
Wydawnictwa T. U. R. Oddział Warszawski 
"IR. przystąpił do wydawania popularnych 
' oświetlających istotne zagadnienia ruchu 
zego. Broszury te ukazywać się będą co 
„ Obecnie znajduje się pod prasą i w 
ych dniach Hstopada ukaże się broszura 
ołówki Tadeusza p. t. „Co Niepodległa Pol- 
dała robotmikowi'. Broszurę tę nabywać bę- 
można w Sekretarjacie T. U. R., Warecka 7, 
— 1. Cena jednego egzemplarza 10,000 mk. 
piu ukaże się broszura p. t „Ustrój współ- 
Pólski”* w opracowaniu d-ra Wyrostka. Bro- 
- U, R. winny się znaleźć w ręku każdego 
omego robotnika. 


Wacława Sieroszewskiego o w kęcijć 
1 30 b. m. o godz. 734 wiecz. w sali 
ygjenicznego, Karowa 31, wygłosi Wa- 
 Sieroszewski odczyt „o Japonji'. Do- 
d przeznaczony będzie na rzecz schroni- 
sierot robotniczych im. H. Dłuskiej w He- 
rie i na Iastytut głuchoniemych i ociem- 
tych. Bilety w Księgarni Wendego. 
ca 

Robotniczy Wydział Wychołwania Dziecka wo- 
; zbliżającej się zimy uprzejmie prosi towarzy- 
© łaskawe zaofiarowanie starego, zużytego o- 
które po przerobieniu Wydział przeznaczy 
wg dla dzieci. Ofiary składać należy: Wa- 


Ruch spółdzielczy 


Rada Nadzorcza Kopperatywy „Praca“ wzy- 
członków na zebranie Rady, odbyć się mające 
u przy ul. Al Jerozolimskie 6, w dniu 29 
(poniedziałek) w pierwszym terminie o godz. 
pe, zaś wrazie bay deian yny, 


TWYM 


St. Mroczkowski 
ul. ORDYNACKA. 
Dziś, 8 m. 15 

program sezonu: 


Ekspres 
Smie chu i Atrakcji. 


A RATY 


(i za gotówkę 
na karda dogodnych warunkach 

e Okrycia damskie, kostjumy, pal- 

to pluszowe oraz ubiory męskie, 


jwolipie 30, m. 8, front il pitro. 


Pudry hygieniczne 


rech odcieniach z silnymi i wykwintnymi 
mi, nieszkodliwe i niedostrzegalne, przy- 
legają do skóry, 


WYRÓB APTEKI 


wie, Xowy-Swiat 31. 


naczelny dr. Feliks Perl 


mw Ka 


„ROBO1ANIR poniedziałek, 29 października 1925 I 


DESTILAT 


Oryginalna Nowość Sezonu 


SZUSTOW A, 


; dzać będzie we wtorki w lokalu Tow. Łyżwiar- 


KRONIKA 


STAN POGODY. 
(według dan$ch Państw. Instytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 1201; najniższa 601. 

Przewidywany przebieś pogody w dniu dzi- 
siejszym: Dość pogodnie, rano mglisto, tempera- 
tura mało zmienna, słabe wiatry południowe 


Nowy gmach szkolny. 24 b. m. nastąpiło prze- 
jęcie przez Wydział Oświaty 3 Kultury magistratu 
m. Warszawy nowozbudowanego gmachu szkoły 
powszechnej przy zbiegu ul. Konwiktorskiej i Bo- 
nifraterskiej. Gmach ten posiada 14 sal, mieścić 
więc będzie 2 szkoły powszechne, w których znaj- 
dzie naukę 1400 dzieci, Otwarcie wykładów w ño- 
wej szkole nastąpi w dniach najbliższych, (b.). 


O Urząd Zdrowia. Magistrat postanowił zwró- 
cić się do ministerjum zdrowia publicznego, spraw 
wewnętrznych oraz do Nadzwyczajnego Komisarza 
Oszczędnościowego o przekazanie magistratowi 
wszystkich praw b, stołecznego urzędu zdrowia. 
W myśl tego magistrat przyjąłby wszystkie czyn- 
ności, należące dotąd do kompetencji Kom, Rządu 
na m. st, Wąrszawę, z wyjątkiem organizacji po- 
mocy lekarskiej dla urzędników państwowych. 
Obecnie ma terytorjum Warszawy działają dwa 
organy nadzoru sanitarnego: państwowy i miej- 
ski. (1). A i A 

Loterja Kasy Literackiej. Organizacja łoterji 
Kasy Literackiej zbliża się do końca, Losowanie 
put liczne odbędzie się w listopadzie w sali Tow. 
Kred, m. Warszawy Przed losowaniem odbędz:c 
się wystawa fantów, dostępna dla wszystkich bez- 
płatnie. Bilety loteryjme po 10,000 mk. nabywać 
można w biurze nasy Literackiej, Nowy Świat 41. 
D-lsze ofiary i fanty przyjmuje biuro Kasy, Nowy 
Świat 41, 


Z „Bratniej Pomocy* S. U. W. W dniu inau- 
guracji roku akademickiego na Uniwersytecie War- 
szawskim, dn. 28 b. m, Bratnia Pomoc S, U. W. u- 
rządza wieczorem, o godz. 8 raut w Salonach Re- 
sursy Obywatelskiej, Zaproszenia otrzymywać 
można w Sekretarjacie Bratniej Pomocy codzien- 
nie od 1 — 2, (Uniwersytet, Krakowskie Przedmie- 
ście, tel. 313-82). Cena biletu 200,000 i 100,000 mk. 
(studenckie). 


Posady dla weterynarzy. Sekcja Pracy przy 
Zarządzie Głównym Związku Zawodowego Leka- 
rzy Weterynaryjnych (Warszawa — Wiejska 18) 
ogłasza następujący wykaz wolnych posad dla le- 
karzy weterynaryjnych: 

1) W służbie państwawej: 10 stanowisk kon- 
traktowych lekarzy wet. do walki z zarazą płucną. 
Uposażenie VI, względnie VII stopnia płac oraz 
diety przywiązane do zajmowanego stopnia służ- 
bowego. 


2} W służbie samorządowej: a) stanowisko be- 


/ karza wet. przy Sejmiku lłżeckim w MWierzbnie; 


b) stanowisko objazdowego lek. wet. przy Opatow- 
sko-Sandomierskiem, Okr. Tow. Rołniczem c) 1 
ewent, 2 posady miejskich fekarzy wet. przy ora- 
Gistracie m. Krakowa. 

. 8) W Towarzystwie Akcyjnem „Serohygiea” 
w Jeżewie pod Bydgoszczą 2 stanowiska lekarzy 
weterynaryjnych: a) bakterjołośa z poborami wé- 
dług V st. urzędn. państw, b) internisty z poboramt 
według VI et. wrzędn. państw. Mieszkanie, opał, 
światło i utrzymanie na miejscu zapewnione, ` 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Zjazd studentów włarszajwskich z 1863 roku. 
Wśród grana kolegów, byłych studentów Uniwer- 
sytetu Warszawskiego, którzy, w roku 1883, brali 
udział w wyrażeniu profestu przeciwko ówczesuej 
polityce Rządu Rosyjskiego, przeprawadzanej, mię- 
dzy innemi, przez kuratora Apuchfina, powstała 
myśl zwołania Zjazdu Kolegów, uczestników 
wzmiankowanego ruchu. Termin zjazdu jest pro- 
jektowany na dzień 8-y grudnia 1928 roku. Szcze- 
gółów udzielić może kolega Gustaw Wykowski, za- 
mieszkały w Warszawie przy ulicy Marszałkow- 
skiej pod Nr. 31, m, 2, Kpłedzy są proszeni o nad. 
syłanie swoich adresów, pod któremi możnaby ich 
zawiadomić o szczegółach zjazdu, . 

O położeniu materjaltem młodzieży akade- 
mickiejj Rada Naczelna do spraw pomocy mło- 
dzieży akademickiej organizuje w da. 30 b. m. o 


godz. 8,30 wiecz. w Uniwersytecie zebranie infor- . 


macyjne, poświęcone sprawom, związanym z po- 
łożeniem materjalnem młodzieży akademickiej i 
organizacją „Tygodnia Akademika" w Warszawie. 
Zaproszenia A oi zebranie otrzymywać 
można w. bí Rady Naczelnej, Kopernika 41, 
tel. 147-85 od 9 rano do 3 popoł. oraz przy wej- 
ściu w Uniwersytecie, 
Zetranie K. W. W. Zaczynając 
od 80 b. m. Koło Wioślarzy Warszawskich urzą” 


Wydawca: Rada Naczelna P. P., S. 


skiego, Szopena 3/5, zebrania towarzyskie dla 


członków oraz wprowadzonych gości. 


Ze Stowarz. Harcerskiego, Zebrania klubowe 
Stow. Harcerskiego S$. „a: W. odbywają się w po- 
niedziałki i czwantki od godz. 7,30 — 10 wiecz. w 
lokalu Zw. Fotografów przy ul. Nowogrodzkiej 27 
m. 16, Dyżury Sekretarjatu w poniedziałki, śro- 
dy i piątki od 12 — 1 w westibulu gmachu głów- 
nego uniwersytetu. 


Ze Stow. polsko - francuskiego, W ponie- 


„działek, dn, 29-go b. m., o godz, 8-ej wieczorem od- 


będzie się w Stowarzyszeniu Polsko - Francuskiem 
(Nowy-Świat 67) Odczyt Profesora Jerzego Kurna_ 
towskiego, p. t: „Wrażenia z podróży do Francja”. 


Z Towsaxżystwa Ekonomistów i Statystykółw 
Polskich. W poniedziałek, dn. 29 b. m. o godz. 
8 m. 30 wiecz., w fiokalu Towarzystwa (Jasna 19), 
odbędzie się odczyt prof. Jana Lewińskiego p. t. 
„Smith i Ricardo — (dwie rocznice”. 


Narciarstwo. AW piątek, cin. 19 b. m, odbyło 
się (w lokalu W. T. Ł., Szopena 8): Walne Zebra- 
nie Warszawskiego Klubu Narciarskiego, Po wy- 
słuchaniu sprawozdania Zarządu i kasowego oraz 
omówieniu spraw bieżących, przystąpiono do wy- 
borów nowego Zarządu i Komisji Rewizyjnej, któ- 
re dały wynik następujący: prezes mea J. Głów- 
czewski, wiceprezes, inż. St, Zakrzewski, członko- 
wie Zarządu: HL Błaszkowska, B. Mengentalerów- 
na, P. Zborowski, kmdr. Filanowicz, W, Mieczyń- 
ska i inż. J. Wojniewicz, Do Komisji Rewizyjnej 
weszli: p. J JKirchimajer, mec. Chmieliński i M. 
Zborowska, Zarząd zbiera się co piątek o godz. 
8 w lokahr Warsz. Tow. Łyżw., Szopena 3/5 i w- 
dziela 'wszelkich informacji w sprawach Klubu t 


rarciarstwa. 


WYPADKI. s 


Pościg, strzały i ujecie złodzieja. Przodownik 
II-go komisarjatw Albert Tuwe, prowadził do ko- 
misarjatu zawodowych. złodziei, Którzy móię- 
dzy sobą wywołali awanturę ma rogu ul, Piw- 
nej i Wąskiego Dunaju, przyczem jeden z nich 
Wacław Toniakiewicz (Piwna 7), rzucił się na 
przodownika Twwego, oberwał mu szablę, poczem 
rzwcił się do ucieczki, Wiedy przod. Tuwe, po 
trzykrotnem wezwaniu. do zatrzymania się, dał 
dwa strzały z rewolweru do uciekającego w kie- 
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runku ul. Rycerskiej, lecz chybił, Ostatecznie 


opryszek był ujęty i odprowadzony do komise- 
rjatu. 


Śmiertelne zatrucie fazem. Stróżka domu ar. 
74 przy ul Pańskiej zawiadomiła policję VI komi- 
satjatu, że lokator tego dome Moszek Brunsztejn 
od kilku godzin mie wychodzi z mieszkania i że 
przez szpary w drzwiach czuć gaz. Po otworze- 
niu drzwi przez ślusarza policja stwierdziła, że 
mieszkanie jest napełnione gazem świetlrtym, wy- 
dziełającym się z niezakręconej lampy. Brunsztej- 
na zastano nieprzytomnego na łóżku. Przed przy- 
byciem Pogotowia Brunsztejn zmarł. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Tannhauser”. 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Amiitrjom . 
Teatr Reduta. Dziś „Nowy Don Kiszot”. 
Teatr Letni. Dziś „Dzwonek alarmowy”, 
Teatr Polski Dziś „Sen nocy letniej". 
Teatr Mały, Dziś „Zwycięzca. 
Teatr Komedja. Dziś „Bęben”. 
Teatr Nowości Codziennie 
berta p. t. „Tancerka Katia'. 
Teatr Wodewil, Codziennie „Madame Pom- 
padour". 
Teatr Praski Dziś po denach zniżonych „Ni- 
touche". 
Teatr Stańczyk., Codziennie doskonały pro- 
gram 33-ci p. t „Aby żyć!”. 
Teatr Qui pro Quo. Program złożony z 3-ch 
części, w których bierze udział cały zespół 
teatru. á 


uil- 


operetka 


Sport. 


WYŚCIGI KONNE. 


Wczoraj zakończony został sezon jesienny. 
Publiczność stawiła się bardzo licznie, Kasy to- 
talizatora byty stale w oblężeniu Przebieg nie- 
których gonitw był dość interesujący. Wyniki 
następujące: 

Gonitwa I dyst 4800 mtr, z przeszkodami: 1) 
Leonardo wygr. dowolnie, z Confeti jeździec 
spadł, tot 1800 mk. i 

Gonitwa If dyst. 1100 mir.: 1) Edzie, 2} Circe, 
3) Herbum w 1 m. 10 4 pół sek, © 2 dł. tot. 1350. 

Gonitwa IM dyst. 1300 mtr.: 1) Diva, 2) Sonya, 
3) Schlingeł w 1 m. 22 sek. o 6 dł. tot. 1300, 4250 
i 1660. 

Gonitwa IV dyst. 1160 mtir: 1) Fiectra, 2) 
Unrechamed, 3) Emir w 1 m. 10 sek. o pół di, 
tot. zw. 3750, fe. 1960, 2200 mk. 

Gonitwa V dyst. 1600 mirs 1) Azafja, 2) Mnt- 
house, 3) Aldernej w 1 m. 44 sek. o 3 di, łat 
zw. 11,300, śr. 2350, 2100, 1458 mk. 

Gonitwa VI dyst. 300 mtr.: 1) Befla Bambina; 
2) Vaimure, 3) Avanti w J31 sek. © pół dł. fot. 
zw. 2500, fr. 1350, 1400, 1750 mk. ż 

Gonitwa VE dyst. 2100 mir: 1) Herwoń, 2) 
Fioramun, 3) Runaway Gieri w Zm. 19 sek. o szyje, 
tot. zw. 7900, śr. 2750, 2100 mik. 


DO GOTOWANIA; . 
smażenia i pieczenia 


- TYLKO 


CFRE gms] | 


3 fe med Zofja Rostkowska 


chor. skór., wener., zagr krwi 
na syfilis. Chłodna Me 28, 
tel. 99-29, od 3—5, 


Dr. M. Altfeld 


Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od 9-12 r, I od 5-7'], w. 


NADZWYCZAJNA ORAZJAL 


SUKNIE 1.000.000 


KOSZULE dam. 1.100.000 
KOSZULE męs.zef.850.000 


wielki wybór madepola= 
nów, metkali, wełny 


po cenach b. nizkich. 


B-cia ZANDER, 


38. Marszałkowska 88. 


i) L ścienne, daję na ra- 

„gary ty. Obrączki ślubne 
złote. Przyjmuje reperacje tanio 
dobrze. Zegarmistrz Gutmacher, 


. $ S mocza 21. 
5 (ho Oby weneryczne,  (rze* 
I żączka,  szankier, 
syfilis) skórne leczy specjalista 
Dr. Borkowski. Twarda 45, mie- 
ę zh 2, Shs, Złotej. Godziny 


ï aszyny do szycia ad 


dobroci „Kasprzyckiego“ Ta- 
nio——Hurtowo—Detalicznie— Ra- 
ty. — Skład fabryczny Warszawa, 
4 Marszałkowska 153.  Zamawiać 
można listownie. 


Meble solidne w wielkim wybo* 
rze poleca Franciszek 

Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.  , 


Obuwie 22 raty najlepszych 
szewców. Obstalunki y 
gotowe. Sienkiewicza 3. 


I pali jesiennych i zimowych 


oraz 500 garniturów 
marynarkowych wyprzedamy z8 
bezcen. Posiadamy wielki wy” 
bór garniturów, kożuszków, fute 
gotowych i ha zamówienia z wła” 
snych i powierzonych mat 
łów o 50% taniej jak wszędzie 
Sipowski i Majewski, Chmie 
49, M p, froni. (Narożny do 
przy dworcu głównym). 


Redaktor NERA Jon M. Borski, Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka % 
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